
p  RZEMYSŁ budowy ma- 
•* szyn odgrywa wielką rolę 

w rozwoju gospodarki narodo­
wej i  dalszej renowacji techni 
cznej przemysłu, transportu i  
gospodarki ro lnej ZSRR.

Ukraińskie zakłady budowy 
maszyn przystąpiły w  ciągu 
ostatnich la t do produkcji 
ponad 7iO nowych rodzajów i  
typów maszyn, obrabiarek i  
mechanizmów i  już w  1950 ro  
ku  dały półtorakrotnie większą 
produkcję niż przed wojną.
Na zdjęciu: Montoioanie dźwi 

gu koparki kroczącej w Nowo- 
Kramatorskich Zakładach im. 
Stalina.

IV  Wszeehzwiązkowa

Konferencja
Obrońców Pokoju
rozpoczęła
w  Moskwie
swe obrady

MOSKW A

DN IA  2 grudnia rozpoczę 
ły  Się w Moskwie w Do­

mu Związków Zawodowych 
obrady IV  Wszechzwiązkowej 
Konferencji Obrońców Poko­
ju.

Skład delegatów na konfe­
rencję jasno i  dobitnie świad­
czy o głębokim oddaniu ludzi 
radzieckich sprawie pokoju. 
Delegaci — to ludzie, którzy 
sławę swą zawdzięczają pra­
cy, w ie lkim  osiągnięciom twór 
czym, w ie lk ie j aktywności spo 
łecznej.

.Referat o walce narodu ra­
dzieckiego o zachowanie i  u- 
trwalenie pokoju wygłosił rek 
to r moskitewskiego uniwersy­
tetu państwowego, członek A- 
kademii Nauk ZSRR, Iwan 
PietrowskiJ.

Depesza polskich 
obrońców pokoju
do IV
Wszechzwiązkowej 
Konferencji 
Obrońców Pokoju

T TCZESTNICY obrad I I  
Ogólnopolskiego Kongre­

su Obrońców Pokoju przesłali 
do rozpoczynającej swe obra­
dy w Moskwie IV  Wszech- 
z wiązkowej Konferencji O- 
brońców Pokoju depeszę, w 
której czytamy m. in.:

„W asz glos śm ia ły  i  stanowczy 
prze c iw ko  im p e ria lis tyczn e j agre­
s j i  w  ob ron ie  n iepodległości i  za­
sad pokojow ego w spó łżyc ia  na ro­
dów, wasz og rom nv  boha te rsk i 
tru d , wznoszący g igan tyczne dzie ła 
pokojow ego b u do w n ic tw a  w  im ię  
szczęścia cz łow ieka i  coraz lepsze 
go zaspoka jan ia m a te ria ln ych  i  
k u ltu ra ln y c h  jego po trzeb , wasza 
w a lka  o sparaliżow an ie zbrodnię 
czych know ań w ro gó w  ludzkośc i 
— to  źród ło  n iegasnącej w ia ry  
w szystk ich  oro s tych  lu d z i na k u l i  
z iem sk ie j w  ostateczny tr iu m f 
sp ra w y  po ko ju  i  w olności.

N a ród  po lsk i w raz z w szys tk im i 
In n y m i po kó j m iłu ją c y m i na roda­
m i — u czyn ił sw oim  hasłc-m słowa 
w ie lk ieg o  S ta lina , że po kó j bę­
dzie zachow any i  u trw a lo n y , Jeże 
I ł  n a rod y  u jm ą  w  swe ręce sprawę 
zachow ania po ko ju  i  będą b ro n iły  
Jej do końca“ .

. Radziecki Komitet Obrony 
Pokoju przesłał do Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
depeszę z serdecznymi pozdro 
Wleniami i  życzeniami nowych 
sukcesów w walce o zachowa­
nie i  utrwalenie w ie lk ie j spra­
wy pokoju.

Cena 15 groszy

KURIER
Środa 3 g r u d n ia  1953 u.

Poseł Witold Spychalski 
zdał sprawozdanie

Ze słowem o sejmowej pracy

Dziś
w Hucie i  Zarządzie Portu 
w  Szczecinie oraz grom. 
Chłapowo w  pow. chosz-

w  Szczecińskich Zakl. Wló 
kien Sztucznych w  Żydow- 
cach i  we wszystkich obwo 
dach Szczecina oraz w 
grom. Lisie Pole w  pow. 
gryfińskim  odbędą się spot 
kania posłów z wyborca­
mi, na których posłowie 
złożą sprawozdanie % I  
sesji Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

pójdą w masy nie tylko posłowie
lecz i agitatorzy Frontu Narodowego

Tak realizowany jest
art. 87 nasze] Konstytucji

ze swej pracy i  działalności or­
ganu, do którego został wybra 
ny. Uczynił to nasz poseł Spy­
chalski, czynią to  pozostali po­
słowie naszej ziemi.

W dniach, w  których w  Mo­
skwie obraduje IV  Wszech- 
związkowa Konferencja Obroń

Z WSZYSTKICH powiatów Ziemi Szczecińskiej przybyli c6w Pok,°J“ . Etly uczciwi, prag- 
wczoraj do Szczecina ludzie, których osobiście pozna- nący pokoju ¡udzie wszystkich 
liśm y w  naszych domach I na zebraniach podczas kam- kra jów  świata zjezdzają się na 

panii wyborczej. Na plenarnym posiedzeniu Woj. Kom itetu Kongres Narodów do Wiednia 
Frontu Narodowego obecni by li członkowie Plenum, Prezy- * Szczecin dal wyraz temu, ze 
diów Powiatowych Kom itetów Frontu Narodowego oraz ca,y. naród, wsparty potężnym 
czołowi działacze terenowi. Z posłów województwa szczeciń- ramieniem K ra ju  Rad, skupio- 
skiego obecni b y li Olga Dublk, Jan Stachura i  zastępcy po- ny wokół rządu Bolesława Die­
slów — Zdzisław H ru t oraz ob. Kwieciński. Sprawozdanie buduje swoje państwo lu- 

przebiegu pierwszej sesji sejmowej zdał poseł W ito ld ” zł Pracy miast i wsi, i przy-
SPYCHALSKI.

W czwartek
żegnamy 

delegatów 
na Zjazd 

TPPR

4 GRUDNIA, t j .  we czwar­
tek w  sali M iejskiej Przychod­
ni Specjalistycznej przy al. 
M. Buczka 40/42 nastąpi uro­
czyste pożegnanie delegatów 
woj. szczecińskiego, wyjeżdża­
jących do Warszawy na IV  
K ra jow y Zjazd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
mający się odbyć w  dniach 6 i  
7 grudnia.

Wartami
produkcyjnymi
witają

„Barburkę“
oraz Kongres Narodów

górnicy polscy
W ZMOŻONĄ walką o po­

nadplanowe tony węgla 
w ita ją  górnicy śląscy swe do­
roczne święto 4 grudnia oraz 
zbliżające się obrady Kongre­
su Narodów w  Obronie Poko­
ju . Na licznych zebraniach za­
łóg zaciągają oni w arty  poko­
ju , manifestując gorąco _ s 
niezłomną wolę utrzymania 
utrwalenia pokoju na całym 
świecie.

W  dniu 30 listopada w arty 
pokoju zaciągnęło 168 górni­
ków kopalni „M ortim er” , któ­
ra wykonując przed term i­
nem zadania planu rocz­
nego zajęła jedno z czołowych 
miejsc wśród kopalń śląskich. 
Nie poprzestając na swych do­
tychczasowych osiągnięciach 
dzielni górnicy „M ortim ora“  
postanowili w  dniach pełnienia 
w art wydobyć dodatkowo 200 
tes JMSJSl/

M ów ił obązemle. Poinformo 
wał o tym , ja k  Sejm się zebrał, 
jak  działa, w  jakich komisjach 
zasiadają posłowie naszej zie­
mi. zaznajomił zebranych z 
treścią doniosłych i  ważnych 
znaczeniem przemówień wygło 
szonych w  Sejmie przez Preze­
sa Rady M inistrów  Bolesława 
Bieruta 1 czołowych przedsta­
w ic ie li naszego życia politycz­
nego, zapoznał z treścią aktów 
ustawodawczych, uchwalonych* 
przez Sejm.

M alując w  żywych barwach 
obraz i  oblicze Sejmu, poseł 
Spychalski powiedział m. in.

nie  dopuszczono do Se jm u an i 
Jednego rob o tn ika , an i jednego 
chłopa. B y l i  na tom iast w  Sejm ie 
sanacy jnym  obszarnicy i  kułacy, 
w ie lc y  przem ysłow cy i  kupcy. 
W  ro k u  19.« nie m a w  Sejm ie 
P o lsk ie j Rzeczypospolite j Lu do ­
w e j an i jednego przem ysłowca 
czy obszarn ika , są na tom iast oby 
w a te le  w olnego, nleoodleglego 
k ra ju ,  re p u b lik i lud u pracu jące­
go. od po w ied z ia ln i przed naro­
dem  za strzeżenie jego Interesów 
1 u trzym a n ie  % n im  ścis łej w lę-

W  dyskusji zabierali głos 
delegaci: robotnicy, działacze 
polityczni i  księża. Czło­
nek Prezydium Wojewódzkie­
go Kom itetu  Frontu Narodo­
wego, M ichał GRYNBAUM 
podkreślił, że obecnie, tak jak  
w  kampanii przedwyborczej, za 
daniem wszystkich Kom itetów 
Frontu Narodowego jest, by bo 
gatą treść polityczną obrad 
Sejmu przenieść w masy. Ze 
słowem o sejmowej pracy pó j­
dą do wyborców nie ty lko  po­
słowie, ale i  agitatorzy Frontu 
Narodowego.

Zadania Komitetów Fron­
tu  Narodowego, które do 
dnia 10 grudnia zakończą 
w ie lką  kampanię sprawo­
zdawczą o pierwszej sesji sej 
mowej, Wojewódzki Kom i­
te t Frontu Narodowego u ją ł 
w  przyjętej na wczorajszym 
Plenum uchwale.

Na zakończenie obrad 140 ak­
tyw istów terenowych otrzyma­
ło od Ogólnopolskiego Kom ite­
tu  Frontu Narodowego dyplo­
my uznania za „zasługi w  pra­
cy społecznej w  kampanii w y­
borczej do Sejmu".

A R T Y K U Ł  87 Konstytucji 
-^-m ów i o tym, że poseł powi­

nien zdawać sprawę wyborcom

jazną rękę poda każdemu, kto 
walczy o zachowanie pokoju.

IV / M ALARN1 Teatru Polskie 
go w Szczecinie odbywa się 

ostatni etap wykańczania de­
koracji. Na zdjęciu kierownik 
techniczny teatru BERNARD  
MENSZ udziela ostatnich 
wskazówek pracownikom mu­
ła m i M. TUSZYŃSKIEM U i 
K. ŚLEP OKURZĘ w sprawie 
dekoracji do „Niespokojnej 
starości” - (Patrz a rtyku ł na 
ostatniej stronie) .

Jutro 6 stron

Karóil francuski pragnie
wbrew usiłowaniom reakcyjnego rządu
przyjaznych stosunków z Polską

Kongres Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko-Polskiej w Paryżu 

by! wyrazem serdecznych uczuć dla Polski

W PARYŻU obradował dwa dni kra jow y kongres Towa­
rzystwa Przyjaźni Francusko - Polskiej. w którym 
wzięło udział ponad 100 delegatów z całego kra ju .

W  PIERWSZYM dniu kon- 2) REZOLUCJA NA RZECZ
gresu generalny sekretarz to - ROZSZERZENIA W YM IANY 
warzystwa Noaro złożył spra- HANDLOWEJ MIĘDZY 
wozdanie z działalności towa- FRANCJĄ ł  POLSKĄ
rzystwa za ubiegły okres. Gros TT" ONGRES uważa, że rozwl- 
jean wygłosił re ferat o stosun- J \ - nięcie wym iany handlowej 
kach gospodarczych, a prof. między Francją a Polską jest 
Tersen o stosunkach ku ltura l- doniosłym czynnikiem ożywia­
nych między obu krajam i. nia gospodarczej aktywności 

Po sprawozdaniu wywiązała kra ju , uzdrowienia jego sytua- 
się ożywiona dyskusja. c ji finansowej, polepszenia wa

W wyniku dwudniowych f unk?w  W "  mf s Pucujących 
obrad uchwalono jednomyślnie j
następujące rezolucje (podaje- utrzymaniu pokoju,
my je poniżej w  streszczeniu): REZOLUCJA W  SPRAWIE

W YM IANY KULTURALNEJ
1) REZOLUCJA OGÓLNA IfO N G R E S  Tow arzystw a P rzy- 

* * ja źn i Francusko - P o lsk ie j w y

' T o w a r z y s t w o  Przyjaźni p , , « Ją „  poi,« ,
A  Francusko -  Polskiej po- wznowiona została wymiana kui- 

winno dażvć do szprzpniii w ie- “ »rama. korzystająca z tych sa- winno aązyc ao szerzenia w ie- mych ulatwleń co dawniej;
dzy o wszystkich stronach zy- _  aby wymiana ta została rozsze- 
cia współczesnej Polski. Roz- rzona zgodnie z życzeniami obu na 
powszechnianie tych wiadomo- rodów.
ści przyczynia się do umocnię- 4) REZOLUCJA W SPRAWIE 
nia odwiecznej przyjaźni łączą. N IEMIECKIEJ 
cej oba narody i  do utrwalenia t o w a r z y s t w o  p rz y ja ź n i Frań 
pokoju na świecie. *c u s k o  - P o lsk ie j, zebrane na

sw ym  k ra jo w y m  kongresie w  Pa­
ryżu  29 i  30 lis topada 1952 r .  s tw ie r 
dza, że is tn ie n ie  m iiita rys tyczn ych  
1 odw etow ych N iem iec zachodnich 
zagraża bezpieczeństwu i  n iezaw i­
słości naroO/łwej zarówno F ra n c ji 
ja k  i  P o lsk i oraz po ko jo w i E u ro ­
p y  i  św iata.

z  uw agi na to . tow arzystw o: 
a) P ro testu je  Jak na jostrze j prze 

c iw ko  zam ierzone j ra ty f ik a c j i  u - 
k ładów  z B onn i  Paryża.

b) P rzyłącza się w  ca łe j pe łn i do 
uchw ał M iędzynarodow e j K on fe ­
re n c ji w  spraw ie Pokojow ego Roz 
w iązania P rob lem u N iem ieckiego, 

c) W zywa w szystk ich  swych 
członków , ażeby w ra z  ze w szyst­
k im i F rancuzam i i  N iem cam i prag 
ną cym ł po ko ju  w zm ogli kam panię 
prze c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich, w y jaśn ia jąc , że spra­
w a u trzym a n ia  g ra n icy  po ko ju  n i 

Odrze i  N ysie łączy się n ie rozer­
w a ln ie  ze sprawą u trzym a n ia  gra­
n ic  F ra n c ji na Renie;

d) Żąda szybkiego zw ołan ia  kon ­
fe re n c ji czterech m ocarstw  d la  po 
kojow ego rozw iązan ia  problem u 
n iem ieckiego, ab y  zapewnić tr iu m f 
ducha porozum ien ia  nad duchem  
przemocy«

Od przyszłego 
tygodnia

kupujemy
choinki
p H O C IA ż  od świąt dzieli 
' —'nas jeszcze 21 dni handel 

uspołeczniony przygotowuje 
się do zaopatrzenia rynku w 
choinki świąteczne.

Detaliczna sprzedaż choinek 
w Szczecinie rozpocznie się *  
początkiem przyszłego tygod­
nia, na specjalnie wyznaczo­
nych placach i będzie trw a ła  
do 24 grudnia br.

Ceny choinek są takie same 
ja k  w ubiegłym roku to jest i 
drzewko o wysokości 1 m. ko­
sztuje 5 zł- od 1 — 2 m. 8 zł, 
od £ —  S,5 m. 12 zł.

Drzewka świetlicowe sprze­
dawane będą w ceni« 87 zł. 80 
g r ,

Fala mrozów

*  BU D O W A OSTATNIEGO Odcln 
ka  w ie lk ie j l in i i  okrę żne j m etra  
m oskiew skiego dobiega końca. P ra 
ce prowadzone są w  szybk im  tem  
ple zarów no w  tune lach ja k  i  na 
po w ierzchn i.

*  AG E N C JA  NOW YCH C H IN  po­
da je za V le tnam ską A gencją Tele­
gra ficzną , że żołn ierze i  o fice row ie

I I I  ba ta lio nu  pierwszego m arokań 
skiego p u ik u  s trzelców , k tó rz y  pod 
d a li się v ie tn am sk ie j a rm ii lud ow e j 
w  czasie b itw y  o M ok-C zau, zw ró 
c i i i  się do fran cusk ich  w o js k  ko lo  
n ia ln ych  z wezw aniem  do złoże­
n ia  bron!.

przemija
|aka będzie w grudniu 
pogoda ?

P O N IE W A Ż  wczoraj w&zya
L  Cy  mieliśmy uszy czerwone 

od mrozu, zatelefonowaliśmy 
do Okręgowego B iura  Pogody, 
gdzie poinformowano nas, że 
fa la  mrozów jest krótkotrwała 
i  już  przemija.

A  jaka jest przewidywana 
pogoda na grudzień? Otóż 
mniej więcej od 6 zacznie pa­
dać deszcz ze śniegiem, przy 
jednoczesnym ociepleniu się po 
wietrzą. W połowie miesiąca 
odczujemy ponowną falę chło­
dów, a w  3 dekadzie tempera­
tu ra  ponownie się podniesie. 
W końcu grudnia będzie praw 
dopodobnie dość ciepło (ok. 0 
stopni)

Oczywiście prognoza jest 
orientacyjna i  B iuro Pogody 
nie gwarantuje, czy kapryśna 
szczecińska aura nie pokrzyżu 
je  wszystkich przewidywań.

Z kraju
*  W  O S TA TN IC H  D N IA C H  prze 
kazany został do eksp loa tac ji 
p ie rw szy sta tek pe łnom orsk i wy« 
budow any przez załogę stoczni 
łm . K o m u n y  P a rysk ie j w  G dyn i.
*  M IN ISTER S TW O  szko ln ic tw a 
wyższego o rg an izu je  w  dn iach I ,  
5 i  6 g ru d n ia  rb . w  W arszawie 
kon fe re nc ję  d la  p ra cow n ikó w  nau 
kow ych  ka ted r ekonom ii p o lity cz ­
n e j i  pok rew nych . Celem k o n fe ­
re n c ji je s t p rzy jśc ie  z pomocą w y  
kladow com  w  p rzygotow an iu  się 
do zadań dyd aktyczno .  nauko­
w ych , zw iązanych z o lb rzym im  do 
ro b k ie m  te o re tycznym  1 po litycz ­
n y m  X IX  Z jazdu K P ZR  oraz pra­
cy  J. S ta lina  „E konom iczne próbie 
s jf soeiilUeiw w zsbb",



w

• K U K I E M

Wszystkie siły do wnlki
o urzeczywistnienie wielkich celów 
światowego ruchu obroftców pokofu

Fragmenty przemówienia
Jarosława Iwaszkiewicza
wygłoszonego na 11 Ogólnopolskim 
Kongresie Obrońców Pokoju

1

PODAJEMY poniżej fragmenty referatu Jarosła­
wa Iwaszkiewicza, wygłoszonego w dniu 30. 11. 

bp. na I I  Ogólnopolskim Kongresie Obrońców Poko­
ju.
H  OGÓLNOPOLSKI Kea zw rócone są W strom i,

gfes Pokoju zbiera Się **»*« Jak pow iada poeta, 
w m oam ęta specjał»:« m ,
nyra ate tyife> dla »aszegw -  Kremu
kra ju , ale I  ę C & M f«  roz­
woju  sytuacji mjęcizyoarodo 
wej.

w w  w »  m  
F ra n c ji czy 
Jap on ii.

N A  CAŁYM ŚWIECIE B IJĄ  
SERCA OBROŃCÓW 
POKOJU

SEKR ETA R Z KC Komuni 
stycznej P a r ti i Związku 

Radzieckiego Maleńko w w 
swoim słynnym referacie na 
X IX  Zjeździe KPZR powie­
dział co następuje:

„ W  zw ią zku  z narasta jąca groź­
bą w o jn y  rozszerza s ic  ogólnona­
rod ow y ru c h  w  obron ie pokoju ,

Ż y je  oztow tek im ie n iem  Stalin . 
Późno w  nocy gaśnie św iat*» w  

Jego okn ie .

J e i® »  t t»  s y W -  * »  » »  ' " » * *przyszłość św iata... 
(Pablo N eruda)

pow staje an tyw o je nn a  koa lic ja  
rozm a itych  klas  i  w ars tw  spo­
łecznych, zain teresow anych w  
po łożen iu  k resu napięciu m iędzy­
narodow em u i  zapobieżeniu n o ­
w e j w o jn ie  św ia tow ej. Podżega­
czom w o je nn ym  n ie  udaje się 
przedstaw ić tego bezparty jnego, 
pokojow ego, dem okratycznego r u ­
chu ja k o  ru ch u  p a rty jne go , rze­
kom o kom unistycznego. Fakt, że 
A p e l S z tokh o lm ski podpisało

(Huczne ok lask i.
Ją t  skan du ją : 9 ta -tinX  

Oczy w szystk ich

k tó re m u  on  prze wo- 
; K ongres przesyła dziś

strzeżemy. u '  z pot»śę<Łiy wie 
lu  tnMtnoiel, które n u d n y  
praezwyeteżai 1 które ste Je­
sz“ «  F 2« ł  » M ą  WitoBtą, ? „ „ „  _ WP
pernteóży wtelt* Iwafeęw. z kto la a z t sunsowa«. w, 
rym ł »astmy welctyc 1 które 

usuwać z .d re jjl
słaniają Się F*2e<* n a n t j  cw«- K o ngresow i po ko ju ,
kie pełspektywy _ fcM»y się zb ie ra  w M oskw ie  po-
ktorych nie ju trz e  t  Jestem w yraz ic ie lem
słaniać owe trudności czy bra uczu^  ty c h  w szys tk ich , tu  na sa­
k i -  U obecnych, k tó rz y  s k ie r o w u ją ______T_____ ... .....

, . cnrAi r-łos swofe życzenia swn- n o w e j w o jn ie . Osiągniecie te go
Ostatnie wybory do Sejmu ■ ^  3. ’  ,  ce lu  b y ło b y  W obecnych w arun-

P o ls k le t  RzeC7VD0 SD0 l i t e l  Lu- wdzięczność i  sw ój en tuzjazm  ka ch  h is to rycznych  ogrom nym

dowej  ̂ L ś w fa d c ^  wyWw- w ! * " «  teg0 (HuczHe r w ! ! - ! «  * * * * * *
nie, że zjednoczenie _calego

je s t na jlepszym  zaprzeczeniem te -

fo tw ie rdze n ia  podżegaczy w o- 
ennych i  w skaźn ik ie m  o lb rzy ­
m iego rozm achu tego be zpa rty j­

nego, dem okratycznego ruchu w  
ob ron ie  po,ro ju . Ten pokojow y 
ru ch  nie m a na  ca lu  lik w id a c ji 
kap ita lizm u , ja k o  że n ie  jest to  
soc ja lis tyczny, lecz dem okratycz­
n y  ru c h  setek m ilio n ó w  ludzi. 
O brońcy p o k o ju  w ysuw a ją  ta k ie  
żądania i  p ro pozyc je , letóre po-

czenże. Jest on  Jednocześnie da l­
szym  etapem  rozw o jo w ym  ruch u  
obrońców  p o k o ju  — i  to  etapem 
bardzo w ie le  m ów iącym . Jest on 
da lszym  etapem  w a lk i o po kó j 1 
p rawdę, w a lk i z fa łszem , zbrod­
n ią  i  ob łudą. A  p rzec iw staw ia­
ją c  się na te re n ie  m iędzynarodo­
w ym  podżegaczom w o je n ­
n ym , u ła tw i nam  nasze 
w ew n ę trzne  zadania, k tó re  
d z ię k i sw em u zw iązan iu  z  zagad­
n ie n ie m  po ko ju , n a b ie ra ją  m ię­
dzynarodowego znaczenia: nasz 
F ro n t N a rod ow y, nasz p la n  8-let- 
n i, nasz p a tr io tyzm  i  nasze um i­
łow a n ie  człow ieka s ta ją  się przez 
to  zagadnieniem  n ie  ty lk o  k ra jo ­
w y m  ale św ia tow ym .

Szczęśliw i p o w inn iśm y być, że 
b ie rzem y ud z ia ł w  ru c h u  ob rony 
p o ko ju  t po w inn iśm y się starać 
ze w szystk ich  s ił naszych przy  
czyniać się do u rze czyw is tn ian ia  
jego założeń i  celów. Bo ja k  po­
w ied z ia ł Bolesław  B ie ru t: „W a lk a  
o trw a ły  po kó j, o zw ycięstw o b ra  
żorskiego w spó łżycia m iędzy na­
rodam i to  najw ażn ie jsze zadanie 
obecnego p o ko le n ia !”  (d ług otrw a­
le  huczne oklask i).

s ił m iędzy
narodu polskiego we Froncie .  « « i w  i

w v i * »  r tw « ir i  W *  stosuneit ,  Ł u -. • „  . . . »  je s t rów n ie ż nasz srosunest z  ł u -

STegO  S ^ ^ a  .warto  ic ”  my- *■“ >
I l i  i uczuć wszystkich Pola­
ków, że istnieje w  tej chw ili 
w naszym kra ju  taka Jednoli­
tość opin ii publicznej, jakiej* 
śmy nie zaznaR w całym prze 
biegu naszej h istorii.

(Oklaski).
W reszcie p rzy ja c ie ls k ie  ł  pe łne 

za u ła n i a je s t nasze w spó łżyc ie  z

obozem d e m o k ra c ji 1 pokoju czy­
n i  tę  pe rspektyw ę na jzupe łn ie j 
rea lną . Po raz p ie rw szy w  dzie­
ja c h  is tn ie je  po tężny t  zw arty  
obóz m iłu ją c y c h  p o kó j państw” .

W szędzie is tn ie ją  o n i — ich
N iem iecką R ep ub liką  Demofcra- serca b l ją  w  n ie z liczo nych odez­

w ach ja k ie  dochodzą do nas wtyczną. (O klaski).
S tosu nk i nasze z NRD m og ły  ty c h  dn iach , z  o k a z ji p rzygoto- 

się u ło żyć  p rzy ja źn ie  d z ię k i d o j-  w ań  do  Kongresu. W iedeńskiego, 
U c h w a le n ie  K o n s t y tu c j i  -*&iu *>  w ® w scho dn ie j po - w  ty c h  ustach a rtys tów  ja k  

P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u -  ła c ł N iem iec p ra w d z iw ie  dem o- i j en ri  Matisse i  Pablo Picasso, p i­
ecowej l  p o w o ła n ie  p ie rw s z e g o  k ra tyczn e j te nd en c ji na rodu n ie -  sarzy  ja k  C harles V lld ra c  czy 
S e jm u  R z e c z y p o s p o li te j,  o p a r -  n\!ecklego,_ istnie.; ¡tcej przeciąż w  j o rg e  Am ado, p o lity k ó w  ją k  Htoe- 
ie g o  n a  je j  d e m o k r a ty c A iy c h  n łm  0<ł W ieków  i  t łu m io n e j je d y -  ra ł N l t t i  czy  chrześc ijańsk i de- 
za^aciach —  to  d w a  w a żn e  ta k -  n ',e n rze:Ł w ro g ie  lud zkośc i i  po - m o k ra ta  T erranova , w  posłaniach- 
t y  h is to ry c z n e  b e z p o ś re d n io  z ko jo w t s i ly  1 i łp ty tu c łe  .D o jśc ie  prosty c h  lu d z t B ra zy lii, In d i i  i  
t e j  je d n o m y ś ln o ś c i w y n ik a ją *  g?03U p ra w d z iw ie  po ko jo w ych  k ra jó w  eu rop e jsk ich  — 1 b ic ie  
ce t N a d a ją  on e  b a r w y  c a łe m u  4 de m okra tyczn ych prą dó w  W na - i cb m iłu ją cych  ludzkość serc z le- 
d z is le js z e n iu  m o m e n to w i h is to  r ° dŁie n ie m ie ck im  je s t je d n y m  x wa s ię  w  na jp ię kn ie jszą  m uzykę 
ry c z n e m u . Rząd, S e jm  t  c ą ie  na jw ażn ie jszych osiągnięć poko- unoszącą się nad k u lą  ziemską. 
Ż y c ie  na sze j O jc z y z n y  c z e rp ie  Jow ych epoką po w oje nn e j, je s t O d zyw a ją  Się d o  nas ich  głosem 
1 to j : je d n o m y ś ln o ś c i p e w n o ś ć  na jw yższą nadz ie ją  lu d z i w ie rzą - j  pam pasy A rg e n ty n y  i  puszcze 
j  g ifę . cyeh w  po kó j. B : a ry tit,  w yb rzeża K a lifo rn tt , pu

P rzyk ła d  naszego w spó łżyc ia  z stacie s y c y li js k ie  1 poła P ro - 
R e a liz a c ja  p ro g ra m u  je d n o  N iem ie cką  tte p u h llk ą  Bem okra- w an e ji. N ie  d o  w szystk ich ’ j* d -  

liV 3g 0  F r o n tu  N a ro d o w e g o  t o  tyczn ą  je s t dow odem , że stosua- ua k  d o ta rto  s iow o naszego ruchu,
—  podług słów Prezesa Rady k i  op arte  na  szczerych dążę- mg wszyscy jeszcze zrozum ie li, 
BOtaistrÓW RoŁesiawą Bieruta m ach po ko jo w ych  pom iędzy ic h  bezpośrednich inte resów
— najważniejsze zadanie nar dw om a na rodam i n ie  ty lk o  mogą b ro n l ,1332 znak i lecący niebem,
szego obecnego Rządu (okla- Się stać poprawne, ale m ogą się go łą j,. D otrzeć ja k  n a jd a le j w
Ski). prze rodz ić  w  p rzy jaźń , m ogą nie  tercn> pEzekonać Jak

ty lk o  przestać być zarzew iem  
Program ten stanowi funda wojny, ale p rze c iw n ie  stać się 

ment mocy, który pozwala podstaw ow ym  c zyn n ik ie m  poko­
n a m  urzeczywistniać nasze co j« .
dzienne zadania, pozwala « a a  
otwierać 1 realizować perspek­
tywy naszych planów gospo­
darczych, pozwała aam zając 
się zagadnieniami, jakie  stawia 
przed nami rozwój naszej ku l 
tu ry  narodowej — pozwala 
nam wreszcie w stąp i' 
gę prowadzącą «te pomysm« 
le i  i  pokoju.

ZE W SZYSTKICH STRON 
OTOCZENI JESTEŚMY 
PRZYJAC IÓ ŁM I

DW IE  A M E R Y KI

JE ŻE LI jed na k  od e rw iem y oczy 
o d  sp ra w  po lsk ich , spostrze­
żem y czerwone p la m y k r w i  na 

w ie lu  m ie jscach g lo b u  ztem skie- 
przede w szys tk im  na ob-

k o i eański w a l­
czy z ohydną napaścią im p e r ia ­
lis tów .

Spostrzegamy w  sam ej E u ro p ie  
o d bu do w u jący  s ię  ba stion  h t t le -  . .  
ry zm u  i neoiaszyzm u. zagrażają- N a rod ów  w  O b ro a ie  Pokoju.. Na

W  P O ŁO W IE  g ru d n ia  róku  bie­
żącego czeka nas poważne 

w yda rze n ie  po lityczne , ją k ln i sta- 
się bez w ą tp ien ia  Kongres

• na no w o  w szys tk im  sąsiadom 
N iem ie c  i  generałów , m arzących 
o  podbojach now ych Lebensrau- 
m ów .

W ie m y dobrze, k to  k r y je  się

i  w spó łpracy narodów  na rodz i­
ło  się n ie  od  dziś ną  św ieci«. 
A le  n ig dy  n ie  m ia ła  jeszcze za 
sobą ta k  zw arte j i  zorgan izow a­
n e j masy obrońców , p ra k tyczn ie  
w c ie la ją cych  Ją w  życie.

T ą  w e ła  p o ko ju , k tó ra  s ta no w i 
ja k  gdyby  sam rdzeń naszego ży­
cia społecznego, polHycznego
ku ltu ra ln e g o  
na j d o b itn ie j' w  
n i  i  sojuszów.

Przed
Kongresem
Narodów
JU 2  T Y L K O  10 dn i dz ie li nas

od  w ie lk ieg o  w yda rze n ia  w  ż y ­
c iu  narodów  — od Kongresu Naro 
dów  w  O bronie Poko ju .

N a ca łym  św ięcie p rzygotow an ia  
ck> Kongresu są w  pe łn ym  to ku . 
Sak poda ł ko m u n ik a t sek re ta ria tu  
Ś w ia tow e j R ady P o ko ju  akc ja
przygoto  
k ra je . Z 
je  fa la  1

Najwięcej braw zebrały
zespoły szkoły TPD nr. 4
na eliminacji do Konkursu Muzyki, 

Pieśni i Tańca Radzieckiego
W ARNO  I  bardzo ciasno było wczoraj w  sali MRN, 

pierw,zym dołu e lim inac ji dzielnicewyeh zespołów 
artystycznych do Konkursu M uzyki, Pieśni l  Tańca Radziec 
kiego, zorganizowanego w okresie Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

m asy lu d z t o praw dzie naszego 
„b e zp a rty jn e g o , dem okratycznego 
ru ch u ”  — oto  na jb liższe zadania 
k o m ite tó w  p o k o ju  rozsianych po 
ca łym  św iecie. To są także n ie ­
zm ienn ie  i  nasze zadania.

O LB R ZY M IE  ZNACZENIE 
KONGRESU NARODOW 
W  OBRONIE POKOJU

m ie jsce  ob rad Kongresu, w yb ra ­
no W iedeń, a da tę o tw a rc ia  usta­
lo n o  na  dz ień  dw u na sty  grudnia, 

od ró żn ie n iu  od dotychczaso-

_____ _ do  n o w ych  zb ro dn i N ie m  ^  n im  ud z ia ł n ie zm ie rn ie  sżero*
c y  zachodnie, czy ja  rę ka  s ie je  k ie  rzesze de legatów  z cąłegt 
m o rd y  w  A fry c e  pó łnocne j i  na św ia ta , a także w y b itn e  jednostk i
B iis k lm  Wschodzie, k to  się czat , , .  __ .  . .
w  y ie tn am sk ich  lasach i  m okrad - spośród naukow ców , pisarzy 
ła ch  — am erykańscy podżegacze a r ty s tó w  obu p ó łk u l, jednostki, 
w o je n n i. __ . k tó re  do tychczas s ta ły  zdała od

Trzeba jed n a k  zawsze pam tę- . _
tać. że są dw ie  A m e ry k i, n ie lic z -  naszego ruch u. Przez sw ą liczeb­
na  ga rs tka  ty c h  co p rzyg o to w u- ność oraz przez szerok i wachlarz 
ją  w o jn ę  w  im ię  sw ych in te re -  ucze stn ikó w  K ongres te n  wysu-
sow  ego is tycznych i  k laso w ych !  . . _ ___  ,
k tó ry c h  „ s ty l życ ia”  zac iąży ł nad m e SI^  zapew ne na pierwsze 

w yraża się m ozo j Cb o jczyzną i  A m e ry k a  p ra w d z i- m ie jsce ze w szystk ich  dotychcza-
p rzy ja ż - w a, A m e ryka  ludow a , k tó ra  w o j-  SOw y c h  m a n ife s ta c ji pokojdw ych.

n y  n ie  chce! są  A m eryka n ie , _  . . .  .  . . .  . .
k tó rz y  p ra cu ją  nad p rzysz łym  Do s to lic y  A  u s tn i przybędą lu - 

. . . . .  zniszczeniem  św iata , k tó rz y  iza- dzie z  całego śv/ia ta: m ateria liś-
G «  W ! « m  • fe N e ’  m ie n la r t O r|an Iąae ie  N arodów  c, ,  ld c a m a  ro to tn i cy ! pfc, r „ ,

soostrze iem y że jesteśm y ze Z jednoczonych, k tó ra  m ia ła  rea lt-  ' , '  . ’
otoczeni e rZy- «ować id e a ły  b ra te rs k ie j w spó ł- Ik a rz e  i  doke rzy , przedstawi- 

w szystk ich  s tro n  oiocaem  p ra cy  narodów , w  organ sw ojego crele lu d ó w  ciem iężonych i  re -
ja e ló lm t; wsaysth.e g ran ice  p o i- im p e ria lizm u  — a obok tego je s t prez<mta n c i m v ś li burżuazvinei 
■k ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j lu d  am e ryka ńsk i, ż y ją cy  tra d y c ja  “ T *  _  ”
o, « r .n ir tu n t ł r k o iu !  (ok lask i) ru ch ó w  W yzwoleńczych, tra d yc ją  afey  w  obradach sw ych szukać 
są g ra n icam i p c k o ju i (o  sw ych w ie ik fc h  synów  ta k ich  sposobu ocalenia wspólnego dob-

, . . .  m ężów  s tanu ja k  W ash ing ton i  Wc7V« tk irh
Przede w szys tk im  Jest to  p rzy - ta k ic h  p ie w ców  w olnośc i lud ow e j y

ja źń  z  w ie lk im  Z w ią zk iem  Ra- ja k  W alt W hitm an . lu d  d la  k tó -  k u ltu ry .
stótus, •  narodem  ?e8 °  p o w inn iśm y żyw ic  sym pa tie  D la  P o lsk i K ongres Wiedeński

S  ™*dó“ X .  P i W n  powtofc., do5-  prłJ0hM„ cy wwra mo„ mcle
Ola ty lk o  naszych s tosunków  po - Z  ty m  ludem  am e rykańsk im , h is to rycznym , k tó ry  charaktery- 
, , . . p ra cow itym , in te lig e n tn ym , poko-
ko jo w ych . przecież oczy wagys jo w y m  m o g lib yśm y się ła tw o  oo- 
kiC h m iłu ją cych  pokój ludzi na  rozum ieć, b o  on też n ie  chce

wspólnego dob- 
lu d z i — życia

zow ałem  na początku mojego re ­
fe ra tu , posiada o lb rzym ie  zzia­

je  fa la  p rzygotow ań do Kongresu, 
o b e jm u ją c  m ilio n y  lu d z i różn ych  
ras, różn ych  na rodow ości, różn ych  
w ierzeń re l ig i jn y c h  i  ró żn ych  prze 
konań po litycznych . Łączy  ic h  Jed 
na sprawa — dążenie do zachowa­
n ia  po ko ju , do u ra to w a n ia  lu d z ­
kośc i p rzed ok ro pn ośc iam i no w e j 
w o jn y .

Już  w  c h w il i  obee fte j w  drodze 
do W ie dn ia  zn a jd u je  się ponad 
1500 de legatów , rep re zen tu ją cych 
70 k ra jó w , rep re zen tu ją cych  róż- 

środow iska społeczne. Z na jdu - 
'  w ś ró d  n ic h  dzia łacze

S e t ,
lto w i, 1lud z ie  n a u k i i  sz tu k i, 
łącze soc ja lde m o kra tyczn i i  ka to ­
lic c y , przedstaw ic ie le  k ó ł p rze m y­
s łow ych  i  ha nd low ych  w ie lu  k ra ­
jó w , przedstaw ic ie le  różn ych  k o ­
ścio łów.
fcJIF .Z '‘ IE R N IE  w ażn ym i w yda­
r z e n ia m i  w  p rzygotow an iach 

do Kongresu W iedeńskiego b y ły  
kon fe re nc je  Obrońców  P o ko ju  
K ra jó w  A z j i  i  s tre fy  P a c y fik u  o- 
raz b e rliń ska  K o n fe re n c ja  w  spra­
w ie  Pokojow ego U regu low an ia  
P rob lem u N iem ieckiego.

W  w ie lu  k ra ja c h  o d b y ły  się 
k ra jo w e  kongresy obrońców  po­
k o ju , n a  k tó ry c h  dokonano w ybo  
r u  delegatów  na w ied eń sk i Kon 
gres N arodów . W  W arszaw ie Obra 
do w a l I I  O gó lnopo lsk i Kongres 
Obrońców  P o ko ju . Dziś w  M osk­
w ie rozpoczyna ob rad y  IV  Wszech 
zw iązkow a K o n fe re n c ja  O brońców  
P o ko ju . Z gorącą sym pa tią  na rod y 
śledzą o b rad y  rad z ie ck ich  obroń 
eów p o ko ju , o b rad y  o b yw a te li mo 
carstw a, k tó re  je s t po tężną ostoją 
p o ko ju  św iatow ego. W iedzą one 
bow iem , że in te re sy  Z w ią zku  Ra 
dzleekiego są nieod łączne ód spra­
w y  po ko ju  na  ca łym  '  '

dn iem . Rosną jego szeregi, rośnie 
świadomość obrońców  poko ju . 
W szystko to  św iadczy, że głęboko 
zapad ły w  serca i  u m ys ły  w szyst­
k ic h  uczc iw ych lu d z i na  św iecie 
słow a chorążego obozu p o ko ju , 
Józefa Sta lina , m ów iące, że po kó j 
będzie zachow any i  u trw a lo n y , jc  
że li n a rod y  u jm ą  w  swe ręce sprą 
wę zachow ania p o ko ju  i  będą bro 
n i ly  j e j  do końca.

D o  ostatn iego 
salę rozentuzjazm ow ana 
C hłopcy, d z ie w czynk i, n ie k tó re  z 
m am usiam i, p rzysz ły  po dz iw iać 

eh ko legów  i  ko le żan k i, tańczą­
cych  i  śp iew ających . A  b y ło  na  co 
pa trzeć i  czego słuchać. 24 zespoły 
taneczne i  eh ó ry  części szczeciń­
sk ich  szkól po dstaw ow ych i  te chn i 
k ó w  d a ły  w czo ra j 72 n u m erów  pro­
gram u.

RE P ER TU A R  b y ł bardzo u roz­
m aicony i  dostosow any do te ­

m a ty k i M iesiąca. Z arów n o nauczy­
c ie le  ja k  i  m łodz ież w ło ż y li dużo 
p ra cy  w  przyg o to w an ie  p rogram u. 
S taran n ie  i  pom ysłow o dobrane 
s tro je  do da w ały  u ro k u  żyw ym  ta ń - 

i. M łodzież śpiew ała w ie le  p io ­
senek w  ję z y k u  ro sy jsk im  ja k  
„S w ie to czk i“ , „C zapa jew ”  ezy 
„C ze ław iek “ ; z w ła śc iw ym  sobie 
żyw ym  tem peram entem  ta ńczy ły  
d z ie w czynk i i  ch ło pcy  „Jab ło czko ” , 
„S zynę“ , kozaka ezy oberka .

N a jw iększe  b ra w a  zdo byw a ł chór 
szko ły  T P D  n r  4, szczególnie za 
p io sen k i „Ż o łn ie rz u  do szeregu 
stań” , i  „P ieśń  © Szczprcie“ . R ów ­
n ież zespół taneczny te j szko ły  spi 
ra ł się dzia rsko w  oberku , tańcu 
„S zyna” . Ła dn ie  ta ń czy ły  rów n ież 
d z ie w czynk i ze szko ły  n r  15.

DO ELIMINACJI
przys tą p iła  w  ty m  ro k u  re ko r 

dowa liczba zespołów, bo aż 83, 
przew ażnie zespoły szkolne. D z i­
s ia j, w  da lszym  c iągu e lim in a c ji, 
w ystępow ać będzie m łodz ież szkół 
podstaw ow ych, ś redn ich , zawodo­
w ych  oraz zespoły zw iązków  zawo­
dow ych. (ab)

Moskiewski
ośrodek
telewizyjny
nadaje
program polski

MOSKWA.

W YR A ZEM  żywego zainte­
resowania społeczeństwa 

radzieckiego problematyką pol­
ską jest m. inn. audycja na­
dana w  tych dniach przez mo­
skiewski ośrodek telewizyjny.

Na program telewizyjny 
składały się obrazy z okresu 
tworzenia D yw iz ji Kościusz­
kowskiej w  ZSRR i  je j walk u 
boku A rm ii Radzieckiej oraz 
fragmenty w alk stoczonych w 
Polsce. Część programu zazna­
jam iała z zabytkami hi story cz 
nym i Krakowa, z rozmachem 
budownictwa w  Warszawie o- 
raz z w ie lkim i budowlami so­
cjalizmu w Polsce. Audycję 
zakończyły fragmenty prze­
biegu obrad nowego Sejmu.

—  CO JÓZEF planujesz na 
Barburkę? —  S tony węgla 
ponad plan.

Post;»wa narodu 
japońskiego
hamuje targi
amerykańsko - 
japońskie
o mięso 
armatnie
WASZYNGTON

fOBSŁ. WŁASNA)

W EDŁUG „U S News and 
W orld  Report“  zamierzają 

Stany Zjednoczone wytargo­
wać od burżuazji japońskiej 
ok. 16 dyw iz ji japońskich. 
Rząd Joszidy o fiaru je  za dola­
ry  m iliarderów amerykańskich 
ty lko  16 d yw iz ji ale domaga się 
zarazem sprzętu lotniczego 
i  morskiego.

Prasa amerykańska stw ier­
dza jednak, że transakcja z dy­
w iz jam i mięsa armatniego na­
potyka na ogromne trudności. 
„Chociaż w  Japonii jest ok. 7 
m ilionów mężczyzn zdolnych 
do służby wojskowej — skarżą 
się dzienniki amerykańskie" — 
to jednak — „ochotniczy wer­
bunek potrzebnych 200 tys. źol 
nierzy napotyka na w ielkie 
trudności".

„Japończycy boją  się w ojny“ 
— stwierdza jeden z korespon­
dentów amerykańskich. We­
dług Agencji Reutera Joszida 
skarżył się, że „Japończycy nie 
są obecni« przekonani o swej 
wyższości i  mogą łatwo poddać 
się wpływom komunistycz­
nym“ .

N iektóre dzienniki amerykan 
skie zwracają uwagę na nara­
stające między USA a Japonią 
sprzeczności. Według korespon 
denta „C hristian Science Mo­
n ito r“  odradzane przez Stany 
Zjednoczone „szowinistyczne 
czynniki japońskie głoszą rów­
nocześnie hasła przeciwkomu- 
nistyczne i antyamerykańskie. 
Są one przeciwne bazom ame­
rykańskim w  Japonii 1 chcą 
neutralności Japonii“ .

W wyborach 
w Saarze
komuniści
podwoili
liczbę mandatów
PA R Y Ż .

W  N IE D Z IE L Ę  od b y ły  słę w ybo 
r y  do p a rla m en tu  Zag łęb ia 

Saary. w  w yb o ra ch  b ia ły  ud z ia ł 
<ł p a r tie : p a r tia  chrzęści,iańsko-lu- 
dowa» p a r tia  socja ldem okra tyczna 
i p a rtia  de m okra tyczn o-lud ow a zaj 
m u jące  s tanow isko p ro fra .icn sk ie  
oraz p a rtia  kom unis tyczna- P a rtie  
proadenauerow sk ie, k tó re  są zr.ka 
zane, w  w yb o ra ch  n ie  m oj,*v ,:e«:ę- 
s tn iczyć  ł  p ro w a d z iły  a g ita c ję  na 
«zecz zbo jko to w an ia  wyfcoróW.

K am pan ia  w ybo rcza i  same w y ­
bo ry  od b yw a ły  się w  atm osferze 
rep re s ji ł  te rro ru , stosow anych 
zwłaszcza wobec p a r t i i  ko m u n i­
s tyczn e j, k tó re j w iece zosta ły  za­
bron ione, a w yd a w n ic tw a  sta le by  
ty  zawieszane. Jednak p a rtia  ko ­
m un is tyczna  odniosła znaczny suk 
ces p o dw a ja jąc  liczbę  zdobytych 
m anda tów  w  po ró w n a n iu  z w y ­
bo ram i w r .  1347.

W y n ik i w ybo ró w  są następu ją­
ce: p a r tia  chrześc ijańsko -ludow a 
zdo by ła  34,7 proc. g łosów  i  29 m an 
da tó w  ńa ogólną łiczbę 50, p a rtia  
soc ja ldem okra tyczna — 32,4 -proc. 
i  17 m anda tów , p a rtia  k o m u n i­
styczna b lis ko  ł#  proc. głosów i  
4 m anda ty . O ko ło  30 proc, w y b o r­
ców w s trzym a ło  się o d  głosowania 
lu b  oddało k a r tk i nieważne.

1
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PROGNOZA POGODY
D Z łS  pochm u rn o , m ie jscam i opa 

dy, te m p era tu ra  od  m in u s  2 do 
p lu s  » s t., w ia tr y  płd.-aaeh. od  4 
de 9 m  na sek-

P r o s i ę

PRZY którym  okienku tak 
trudno wymówić slow** 

„proszę” , pyta, dyrektor szcze­
cińskiej Poczty, bo pragnie od 
po Wiednia pouczyć pracowni­

ków. Pu/tti o 
tym „re flek­
tor” ,  że stewo 
to należy: do 
na jtrudm o j « 
szych w f iz y ­
ku polskim. A 
tu  wcale na 
m yśli nie mie 

liżmy urzędników poczty, któ­
rzy już są o wiele uprzej­
m iejsi niż n im i byli kiedyś,
tylko szanowną publiczność,
która, zwłaszcza gdy ogonek 
posuntd się wobto, nie grzeszy 
grzecznością w stosunku do 
urzędniczek pocztowych. Ale 
— skoro nożyce się już odez­
wały, pouczenie nie zaszkodzi.

Gdzie wózki?

CORAZ mniej wózków na 
ulicach Szczecina-—in fo r­

mują korespondenci „reflekto­
ra ” . Co się dzieje? Gdzie się

Powiedzieliśmy się. Z na­
ćkaniem zimy liczba wózków 

PSS maleje. 
Po prostu se­
zon. Zobaczy­
my je znowu 
na ulicach w 

' nowej krasie 
i  » nowym to­
warem, gdy 

na początku wiosny pokażą 
się —- nowalijki. Mamy na­
dzieję, że do wiosny każdy z 
wózków PSS zaopatrzony bę­
dzie również w miotłę, by me 
było wymówki, że sprzątać po 
sobie tak trudno.

Przy jemnie zanotować

TY LE  razy ganicie ekspe­
dientki —  pisze koleżan­

ką Barbara z WSE —  po­
chwalcie i  raz : W kiosku 
MHD na Placu Zwycięstwa 

pozostawiłam 
portmonetkę. 
Uczciwa obsłu­
ga zwróciła 
m i zgubę, z 
całą zawartoś­
cią. Chciałam 

o .  y  jk  U  p rzy tym  zwró 
I»  oto uwagę, że

__. j f ia  obsługa jest
u# bardzo uprzej­

ma, czego (nie 
stety) nie można powiedzieć 
o wszystkich kioskach.

Przyjemnie o tym  napisać 
w- jeszcze przyjemniej pomyś 
leć, że inne ekspedientki wez­
mą przykład, „ z kiosku nr. 
osiem.

T E A T R  P O L S K I — „N ie spo ko jna  
■taroäA“  — godz. J9.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „Jach t 
P a rad ise " — g. lft.M.

K IN A .
COLOSSEUM  -  Fes tiw a l F ilm ó w  
R adzieck ich — „P rzys ię g a " — g. 
17, 19, 21 — seans do da tko w y — g. 
»
B A Ł T Y K  — „Ś w in ia rk a  i  pa stuch" 
— g. 18, 18, 20.
M Ł O D A  G W A R D IA  — Festiw a l 
F ilm ó w  R adzieck ich  — „P rz y s ię ­
ga“  — g. 16, 18, 20.
P IO N IE R  — „M ło do ść  św ia ta  — 
g 14.30, 16.30, 10.30 — „C za rod zw j

I k i  k ry s z ta ł“  — * .  21.30 — godż. 
0.30 — t ł im  d o kum e n ta lny . 

» U T N IK  — S TO ŁC ZYN  — „B a jk a  
O ry b a k u  i  ry b c e "  — g. 17, 1*.

Szew ezeriko" — 17, 19.
1 M A J  — ŻYD Ó W C E — „N arzeczo 
na z T u rk m e n ii“  — g. 17.

D Y ŻU R Y  A P T E K :
N r  8 — «1. W o j. P o lskiego 134.
N r. 23 — p i. G ru n w a ld zk i 42.

236 prctdożerców ukaranych

Zużycie prądu spadło
ale dopiero w styczniu
ustanie wyłączanie światła

jULE SZKA Ń C Y  Szczecina z radością zauważyli, ie  ostat- 
nio ustało systematyczne wyłączanie prądu. Światło *aś 

nie rzadko i  na krótko. Jak in fo rm u je  nas Zakład Zbytu 
Energii, poprawę zawdzięczamy przede wszystkim samym 
sobie.

A le  zacznijmy od zakładów 
pracy. W 'porozumienm z 
PKPG, ustalono dla nich l i ­
m ity  zużyci« energii, pa’zez co 
uzyskano oszczędność ok. 5300 
kW . Biorąc pod uwagę nor­
m y ustalone przez WRN <“  
drobnych odbiorców, ta  £E< 
prądu pozwoliłaby na dodatki 
we oświetlenie 5300 mieszkań. 
Tak w ięc w  godzinach tzrw. 
szczytu koosumeja prądu elek 
tryczanego znacznie spadła.

OCZYWIŚCIE Zakład Zbytu  
Energii przeprowadzał w  po­
przednich dwóch miesiącach 
systematyczną komtrołę, obej­
mującą około 30 przedsię­
b iorstw  dziennie. Przekrocze­
n ie lim itu  zaobserwowano je­
dynie w  13 wypadkach, & za­
kłady winne wykroczeń będą 
musiały zapłacić dość wysoką 
karę umowną.

W  godzinach szczytowych 
udział drobnych odbiorców w 
zużyciu prądu wynosi około 
60 proc. Dzięki uświadamianiu 
odbiorców i  systematycznym 
kontro lom (w  listopadzie ¿on 
tro la  objęła 23 tys. mieszkań 
I  stw ierdziła 230 przekroczeń) 
zużycie prądu spadło o etk. 15 
proc.

Jednakże musimy się przy­
gotować na to, że w  grudniu 
sytuacja ulegnie pewnemu po 
gorszeniu, ponieważ w  związ­
ku  z koniecznością teirmino-

Posfzielmy się
naszymi 
(¡«.'świadczeniami 
i metodami pracy

G R UDN IA  o godz. 14 
^  Komisja Współpracy Nau 

kowców z. Robotnikami przy 
ORZZ organizuje w sali MRN 
przy pi. Dzierżyńskiego naradę 
racjonalizatorów, przodowni­
ków pracy, techników i  imżynie 
rów oraz naukowców, na któ­
re j zebrani omawiać będą do­
świadczenia radzieckie oraz 
metody pj-acy dzięki którym 
osiągają wysokie wyniki- Na 
naradzie dzielić się będą swy­
m i doświadczeniami również 
ci robotnicy którzy wykonali 
już przypadające im zadania 
produkcyjne w  planie 6-letnim.

Sobotnia narada przyniesie 
niewątpliwie duże korzyści 
robotnikom naszego miasta, 
dlatego też przybyć na nią po­
winno jak  -najwięcej osób.

W  drugie j połowie grudnia 
podobne narady odbywać się 
będą w zakładach pracy.

(ab)

Ten odczyt
winien
zainteresować
Każdego
J UTRO, t j .  we czwartek Sto­

warzyszenie Arch itektów  or

fanilzuje drug i w  Miesiącu 
'ogłębienia Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej odczyt o architek­
turze radzieckiej p t. «Urbani­
styka radziecka kontynuator­
ką tra dyc ji historycznych” . 
Odczyt wygłosi prof. inż. Mie­
czysław Janowski w  sali 
Wydz. A rch itektu ry  SI przy 
al. Piastów 50 o godz. 18. 
Dzisiaj w  te j samej sa li o 
godz. 18 odbędzie się odczyt inż. 
Składowskiego p t. «Architek­
tu ra  i  urbanistyka stolicy 
Związku Radzieckiego” , (ab) 

TRZECI wieczór ku ltura lny 
TPP-R odbędzie się w  czwar­
tek —  4 grudnia o godz. 18 
w sali K lubu, przy ul. Piotra 
Skargi. Odczyt pod tytułem 
«Konstytucja Stalinowska”  wy 
głosi redaktor Katz. Wieczór 
ten odbędzie się w przeddzień 
16-tej rocznicy uchwalenia 
Konstytucji Narodów Radziec­
kich.

Humor i satyra
w Świetlicy 
Artystycznej

p lĘ K N Ą  niespodziankę zgo 
*  towali w ub. sobotę bywał 

com Świetlicy Artystycznej 
członkowie koła młodych lite ra  
tów, organizując wieczorek sa­
tyryczny. W szeregu zabaw­
nych fraszek, opowiadań, felie 
tonów humorystycznych nasi 
młodzi pisarze dali w zwiercia 
dle satyry obraz życia ku ltura l 
nego Szczecina, poświęcając —  
jak  to zwykle u satyryków — 
więcej uwagi cieniom, aniżeli 
blaskom tego życia. Większość 
utworów —  podanych zresztą 
anonimowo — świadczyła o nie 
wątpliwych talentach autorów, 
należałoby więc wyrazić nadzie 
ję, że u jaw nią  się one w  bar­
dziej popularnych, otwartych 
imprezach, które napewruo cie­
szyły by się wielkim powodze­
niem- ( j.)

Czy jesteś 
członkiem LPŻ?

Za wzorawą pracę 
wartościowe premie
1X7 SOBOTĘ 6 grudnia w  sali 
'  * Wyd-z. Oświaty W RN przy 

ul. Janosika odbędzie się uro­
czystość premiowania 30 na j­
lepszych wykładowców jęz. ro­
syjskiego ze Szczecina i woje­
wództwa, którzy po tra fili na 
prowadzonych przez siebie fcur 
sach zapewnić należytą fre k ­
wencję i zainteresowanie u- 
czniów. a co- za tym idzie dobre 
w ynik i nauczania- 

Wykładowcy ei nagradza­
ni będą premiami pieniężnymi 
i  dyplomami uznania. (ab)

wej realizacji planów produk 
cyjnych, pewna część diużych 
przedsiębiorstw będzie musia 
ła przekroczyć ustalony lim it. 
Tym bardziej muszą drobni od 
biorcy ograniczyć zużycie en er 
gil. G rze jn ik i 1 żelazka trzeba 
wieczorami pochować.

Na szczęście już w  styczniu, 
dzięki uruchomieniu nowych 
generatorów w  elektrowni, do 
stawa energii d la miasta znacz 
nie się powiększy i  wtedy za­
pomnimy o kłopotach, (p)

Dziś
na eliminacjach
tańczą zespoły
dziecięce 
i młodzieżowe
X V  DRUGIM D N ItJ  elimma- 
’  ’  c ji dzielnicowych do Kon­

kursu Pieśni Muzyki i  Tańca 
Radzieckiego, które odbywają 
się w  sali M RN przy pl. 
Dzierżyńskiego wystąpią ze­
społy artystyczne szkół podsta­
wowych nr. 11, 22, 25, 28, 
Szkół TPD nr. 6, 1, 8, 11-lefc- 
n ie j Żeńskiej, Technikum 
Finansowego, Statystycznego, 
Chemicznego, Gospodniego, 
Liceum Pedagogicznego, Zasa­
dniczej Szkoły Elektrycznej 
oraz zespoły taneczne dziecięce 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdro­
w ia Odzieżowo —- Włókienni­
czych, PPK „Ruch” . M P K  i 
Wodociągów i  Kanalizacji. Po 
ozątek e lim inacji o godz- 16. 
Wstęp wolny.

Spotkałlle retfaltforów 
pazeiek ściennych 
kół TPPR
F \Z I§  o godzinie 18 odbędzie 

się w  Klubie TPP-R przy 
ul. P io tra  Skargi 30, pierwsze 
spotkanie redaktorów gazetek 
ściennych kół TPP-R. Zajęcia 
tego zespołu przewidują o- 
prócz zagadnień redakcyj­
nych, również kurs papiero- 
piastyki.

Zmniejszy się tłok przy stoiskach

Już w tym tyj
zostanie otwarta filia POI

V IEROW NICTW O Powszechnego Domu Towarowego w 
“ -Szczecinie wystąpiło, ostatnio z in ic ja tyw ą  uruchomie­

nia w  dawnym budynku PDT przy pl. Żołnierza, dodatko­
wych stoisk. Chodzi o to, aby chociaż w pewnej mierze od­
ciążyć istniejące obecnie punkty  sprzedaży i  zapewnić od­
biorcom możliwość czynienia zakupów bez konieczności tra  
cenią czasu w  kolejkach.
Prace przygotowawcze są 

już w  pełnym toku. Zwozi się 
■'.rządzenia wnętrz, przystoso­
wuje  pomieszczenia. Już w  
tym  tygodniu parter i p ierw ­
sze p iętro budynku zostaną, od 
dane do użytku. Uruchomione 
zostaną stoiska z ciężką i  lek­
ką konfekcją, która będzie 
sprzedawana n *  raty- r  za go­
tówkę, dział kosmetyczny, o- 
raz dział meblarski. Dzięki ob- 
szerności lokalu, nabywcy bę 
d ą  m ie li możność zapeanać 
się dokładnie z. asortymentem, 
gdyż poszczególne tow ary bę­
dą umieszczone w  oświetlo­
nych gablotach.

W  najbliższej przyszłości f i ­
lia  PDT prowadzić będzie rów. 
nież sprzedaż tzw. metrażu i  
— prawdopodobnie — obuwia;

Dopóki ostatecznie, n ie  ao- 
starre- zatwierdzona* sprawa, ot 
warcia w  tym  gmachu kombi­
natu gastronomicznego; szcze­
cinianie będą m ie li do swej 
dyspozycji doskonale zaopatrz® 
ny punkt sprzedaży detalicz­
nej. Dyrekcja PDT zapewnia, 
że pod względem wyboru* nie 
da się zdystansować żadnym i i i  
nym sklepom branżowym, (pi

Szczotki
zapobiegną
awariom
tramwajów

ła  k i lk a  prze rw  w  ru ch u  tr : 
Jowym . Jak nas in fo rm u je  dyreK 
e ja  M Z K , p rz e rw y  po w sta ły  wsku 
te ł* oszron ien ia  przewodów , co 
spow odow ało k r ó tk i*  spięcia i  prze 
pa len ie sit* In s ta la c ji e le k trycz ­
n ych  w ew n ą trz  wozów.

W czora j w  w arszta tach tra m w a ­
jo w y c h  rozpoczęto prac© p rz y  za­
k ład an iu  na  wozach m oto ro w ych 
spe c ja ln ych  szczotek, k tó re  będą 
oczyszczały p rze w o dy napow ie trz  
ne. W  ten sposób zapob iegnie się 
uszkodzeniom.

Nauczone dośw iadczen iam i po­
p rze d n ie j z im y , M ie jsk ie  Przedslę 
b lo rs tw o  K o m u n ika cy jn e  ju ż  obec 
n ie  p rz y g o to w u j*  p łu g i tdśnieżne, 
U ióre zaczną kursow ać z chw ilą  
p ie rw szych  opadów. (p)

ZA  DO»RE POSTĘPY 
ZASŁUŻONA NAGRODA

KOŁO“ Wszechnicy Radiowej 
przy ZaWvdoweX Straży 

Pożarnej w Stargardzie ¿a 
dobre przeprowadzenia, kursu 
I  stopnia i  przeszkolenie cs&j 
załogi otrzymało w  nagrodę 
wfundewany przeu, _ €>Ł3Z w 
Steczsjcinie radioodbiornik „A - 
ga” . .

W  drugim  etapie szko.enia 
Wszechnicy Radiowej członko­
wie Koła wezwali; da współza­
wodnictwa w- szkoleniu WR 
wszystkie Straże Pożarna w ca 
łym  kra ju .

N O W E . IZ B Y

MIE J S K I Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych- w  Star­

gardzie wykonał p lan remon­
tów bieżących i  kapitalnych.
W remoncie kapitalnym star­

gardzki MZBM oddał do użyt­
ku, 993 izb mieszkalnych,, co 

! przyczyniło się- w dużej mierze 
do usprawnienia gospodarki 
mieszkaniowej'. W obecnej 
chwili MZBM otrzymało dodat 
kowe kredyty na kapitalne re­
monty i  do końca roku wyko­
na dodatkowo 714 izb miesz­
kalnych. W roku 1953 MZBM 
wyremontuje 1.500 izb miesz- 

'kalnych, co przyczyni się do 
polepszenia warunków byto­
wych mieszkańców.

Z sali koncertowej

NA MIKOŁAJA
— to los Loterii Pieniężnej

najmilszy
upominek

OBWIESZCZENIA
Zakład S iec i E le k tryczn ych  Szczecin pow ia­

dam ia, że t  dn iem  6 g ru d n ia  u ru cha m ia  d ru g i 
Jednomiesięczny kurs d la  kob ie t celem  przy g o - , 
tow anfa  ich  do pracy w  zawodzie e le k trom on­
te ra . K a n d y d a tk i w  czasie trw a n ia  ku rsu  zo s - ' 
la n ą  zaszeregowane wed ług I I I  g ru p y  pracow ­
n ik ó w  fizyczn ych  za tru dn ian ych  w  energetyce^  
prócz tego będą o trzym yw a ły  depu ta t w ęglo. 
w y , p rą do w y oraz odzież ochronną. D la  m atek 
z dz ie ćm i w  w ieku  przedszko lnym , przedszkole,, 
zapewnione. Po przeszkoleniu Kursantki zosta­
ną za trudn ione w  Zakładzie Sieci E le k trycz ­
n ych  Szczecin w  IV  g ru p ie  uposażenia. B liż ­
szych in fo rm a c ji udziela oraz p rz y jm u je  zgło­
szenia Sekcja Personalna Z ak ła du  S iec i E lek­
try c z n y c h  Szczecin, u l. Jaeka M alczewskiego 
9—7, p o k ó j N r. 80. 1288-K

H AN D LO W E:

SAMOCHÓD t  — 4 ton 
na chodzie kup ie . B. 
K ra u ska  A l.  P iastów  
7*12- 4743-G

STR O IC IE L fo rte p ia ­
nów . A l. P iastów  83/3.

4732-G

ZG U B Y :

spó łdz ie ln ia  P rzem ysłu Ludowego I A rtys tycz ­
nego w  M yśliborzu un iew ażnia skradzioną p ie ­
czątkę pod łużną o b rzm ien iu :

Spółdz ie ln ia Przem ysłu Ludow ego i  A u ty­
stycznego z odp. udz. M yślibórz UL Pom orska 
N r. lff. 1271-K

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI [

RSW Prasa zatrudni natychmiast 3-cb 
korektorów (rkf). Zgłoszenia al. Wojska 
Polskiego N r. 29, I p., pok. 7. — dział 
kadr. 35 B

Szczecińska Fab ryka za tru d n i na tychm iast: 
te ch n ikó w  m echaników , b ra karzy  branży m e­

ta lo w e} oraz ślusarzy na rzędziow ych.
Zgłoszenia w  sekcji ka d r u l. Ł a d y  12—14.

473S-K

¡¡1111 OGŁOSZENIA DROBNE i i i

M A T E M A T Y K  udziela 
le k c ji.  A na liza  wyższa. 
Bogusława 43/11.

4744-G

KORESPO NDENCYJ­
N IE ! Nowoczesna ks ię ­
gowość, stenografia , 
maszynopisanie, angie l­
sk i. ŁódZ. sk rzynka  57.

1287-K

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j o- 
raz  leg itym acji; Z w . Za 
w odowego na nazw isko 
G ałczyńska Jan ina .

♦738-G

M A J K A  Stan is ław  zgla 
sza zgubienie le g ity ­
m ac ji szko ln e j N r. 2282 
w yda ne j przez Szkołę
In żyn ie rską  w  Szczeci­
n ie . 4748-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j o- 
raz p rze p u s tk i s ta łe j 
S toczn i Szczecińskiej 
na nazw isk» Wyżsfa Je 
rzy . 4741-6

B IE L S K A  Magdalena
córka  Jana zgłasza zgu 
h ie n ie  k a r ty  m ełdunko 
w e j w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 4745-G

ZG ŁO SZO N O  zgubienie 
p rze pu s tk i s ta łe } w yd a ­
ne j przez S toczn ię 
Szczecin na nazw isko
W oszczyfiskl Tadeusz.

4742-0

a ; T A D Z IO N O  k a rtę  
m eldu nko w ą, praw o 
ja zd y  oraz książeczkę 
re je s tra cy jn ą  samocho­
d u  7235 na  nazw isko Jan 
k o w sk i Franciszek.

4751-G

R U TK O W S K I Edw ard 
syn  Rom ana zgłasza 
zgubienie k a r ty  m ełdun 
ko w e j w ydane j w  
Szczecinie. 4748-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
p rze pu s tk i s ta łe j Spół­
dz ie ln i K ra w ie e k ie j im . 
„22 Lipc u”  na nazw isko 
Karczew ska Jan ina .

474T-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
Zw . Zaw odowego na 
nazw isko A u g u s tyn ia k  
F e lic jan . 4748-G

G O D LEW SKA M aria 
zgłasza z gub ien ie  prze­
pu s tk i tym czasow ej w y  
da ne j przez Szczeciń­
sk ie  Z ak ła dy  W łó k ien  
Sztucznych. 4749-G

Z G U B IO N O  k a r tę  m el­
du nkow a oraz leg itym a  
c je  Zw . Zaw odowego 
na nazw isko K w iec ień  
Anaa . 4758-G

P.U-MTNSKA Ju lia , có r­
ka Paw ła zgłasza zgu­
b i en 'e  k a r ty  m eldunko­
w e j w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 4733-G

R A T A JC Z A K  A n n a
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ld u n ko w e j, le g ity ­
m a c ji Zw. Zawodowego 
oraz le g ity m a c ji s łuż­
b o w e j. 475+-G

K A R S K A  K a ta rzyna 
córka Lgnącego zgłasza 
zgubienie k a r ty  m el­
du n ko w e j w ydane j w  
Szczecinie. 4735-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
służbow ą PK P, odcinek 
a n k ie ty  r .„  o d b ió r do ­
w od u  osobistego na 
nazw isko C ftyćko Sta­
n is ław . 4758-G

TU R O W S K I Lech zgła­
sza zgubienie przepust­
k i s ta łe } w ydane j 
przez F ab rykę  C elu lozy 
1 P apieru . 4758-G

ZG ŁO SZO N O  zgubienie 
p rze pu stk i s ta łe j N r. 42 
w yd a n e j ©rzez Szeseciń 
sk i  W y tw ó rn ię  W ódek 
na nazw isko Kow.Mczyk 
A n ie la . 4758-G

Aleksander Poleski 
i Wanda WermiAska

SO B O TN I k o n ce rt so lis tów , o - 
be jm o w a ł p ro gram  bardzo e fe k  

to w n y , z łożony z d ro bn ych  u tw o ­
ró w  różnych kom pozyto rów , prze­
w ażn ie w łosk ich . W ykona n ie  sta­
ło  na w yso k im  poziom ie.

M ło d y  s k rzyp e k  A le ksan de r Po­
le s k i o lś n ił a u d y to r iu m  w p ro s t im  
po nu jącą te chn iką , la k ą  w ykaza ł 
w  w y ko n a n iu  u tw o ró w  T a rtin ie go  
(w. o p raco w a n iu  K re is le ra ), Pogan! 
n iego, W ieniaw sk iego i  in n ych . 
B łysko tliw o ść  jego g ry  m ia ła  pola 
do popisu zwłaszcza w  „C a p ric - 
e ia ch " Paganin iego oraz odegra­
n y c h  na b is  Sarasatiego „ In t ro d u k  
c j i “  i  „T a ra n te H i“ , w reszcie w  
„T a ń cu  cza ro w n ic " Bacein l'ego. 
M om en ty  głębszej eksp res ji zazna 
cz y ł a r tys ta  w  „P o lonez ie“  A -d u r  
W ieniawskiego.

W anda W erm łńska, głosowo do­
skonale usposobiona, m ia ła  n ie - 
z w y k le  szczęśliw y w ieczó r — rzec 
m ożna przeszła samą siebie,. W 
pieśniach. PergołesFego, S a in t- 
Saensa, H ahna, R espighi‘ego, a r i i  
z o p e ry  „G iu ł lo  S a b ino" S a rtfe g o  
o m  z „M adam e B w tte r t ly "  Puc­
c in ie g o  w ys tą p iła  w  ca łe j p e łn i 
Jej w ysoka k u ltu ra  śpiewacza; 
głos, w yd o b yw a n y  swobodnie, 
b rzm ia ł czysto i  dźw ięcznie. Dużo 
zdolności d ram atyczne a r ty s tk i 
p rzyczyn ia ją  się do doskona łe j in ­
te rp re ta c ji,  chociaż czasami zazna 
cza się le k k a  przesada m im ik i l  
gestu. Odśpiew anie w szys tk ich  
p ‘ eśn ł i  a r i i  po fran cu sku  i  w ło ­
sku b u dz iło  uznan ie  za poprawną 
d y k c ję  i  opanow anie Języków, 
a le  zarazem zdz iw ien ie, że polska 
a r tys tka  przed po lską  publicznoś­
cią zda je się un ika ć  o jczystego ję ­
zyka.

Ś w ie tny  b y ł akom paniam ent 
S tan is ław a U rste ina .

M IC H . GR.

CENNV SUROWIEC

A



Z techniką na, bakier są nasi siatkarze 
i... nie tylko siatkarze

Brak stałego treningu
przyczyną słabości 
naszych wyczynowców
WYDAJE» się to takie proste: złożyć ręce 1 odbić p ił­

kę. Wszyscy graliśmy za młodych lat w  szkole, gra­
my w  siatkówkę w  naszym kole sportowym lub la­

tem na plaży. S iatkówka to nadal bodaj najpopularniejszy 
sport w naszym kraju, a ściślej — najbardziej masowy. 
Łatwy sport, często traktowany nawet nieco pobłażliwie np. 
przez nlektóryclH;entiizJastów piłkarstwa czy Boksu.

Cl, którzy obserwowali grę

Półfinały
Pucharu Polski
odbędą się
w lodzi 
i Wrocławiu

SEKCJA P i łk i  N c iin e i G K K F  w y  
■naczyta m ie jsca \  pó łfin a ło w ych  
spotkań p i łk a rs k ie g o  P uchar Po l 
■ki, k tó re  rozegrane!ssostaną w  m e 
dz ie lę  7 g ru dn ia  b r . '

We W ro c ła w iu  g rać będzie k ra ­
kow ska G w ard ia  z C W K S Ib  a w  
Ło dz i spotka się driużyna bytom  
akiego G ó rn ika  z w arszaw skim  
Ko le ja rzem .

F in a ł P ucha ru  P o lsk i rozegrany 
■ostanie 14 gru dn ia  b r .  w  Warsza­
w ie.

Gang
w całym kraju

rozegrane następu jące mecze 
bokserskie o m is trzostw o I I  l ig i.

w  P O ZN A N IU  G w ard ia  Pozn. —i 
U n ia  G liw ice . ,  \

vi K R A K O W IE  OW KS K rakó w , 
— W łó kn ia rz  Łódź.

we W R O C ŁAW IU  G w ard ia  
W ro c ła w  — O gniw o B ie lsko .

w  BYDG OSZCZY OW KS B y d ­
goszcz — G w ard ia  K ra kó w .

w  OPOLU K o le ja rz  Opole — 
Stal Poznań.

pewno nie jest. Jest dobrym 
piłkarzem, piłkarzy takich w 
Rumunii, CSR, nie mówiąc 
już o Innych krajach, naliczyć 
można by więcej niż kilkuna­
stu.

C zy obecnie w  lekko atle tycz ­
n ych  ko n ku re nc jach  techn icz­
n ych  posiadam y zaw odników , 
k tó rz y  b y  osiągali dobre w y n ik i 
przede w szystk im  dz ię k i wyszko 
le n iu  techn icznem u, a n ie  ta le n . 
to w i lu b  zdolnościom , popartym  
racze j ś rednią pracą? M nie się 
w yda je , że posiadam y zaw odn i­
kó w  zdo lnych , ale n iew ysoka 
te ch n ika  Jest ich  głów nym  
torem .

S  ‘k la tce  naP« „ o ” nnego *> » !"” >■ »  hokeju lodowym, 
zdania, emocjonujący to  sport, “ y
wymagający nielada sprawnoś ® ® posiadamy również tech- 
c i fizycznej, świetnej kondy- niKOW*
c jl, refleksu 1 — techniki. pR A C O W A T! 1 Jeszcze raz

pracowaćl
W ŁA ŚN IE  na podstawieGra naszych czołowych cjru- .

żyn, rozczarowała mnie. Dla- . . __ ____¿ „ „ „ „ „ „u
czpfto?   ho nip mała tpchni- • riuclch, czy Innych obserwacji,czegor do nie mają tecnni f wynlesIonych z Hall Mirow-

'niaczeeoi tak sle dzieie? s skleJ’ z trzydniowego turnieju,Dlaczego, tak się dzieje r * doszliśmy do wniosku, lż spor
p r z e c i e ż )nasze s ia tka rs tw o ro z  (towcom naszym brak w ogóle 

w ija  się w  pom yś ln ych  w a r u n - < wyszkolenia technicznego. Że 
kach, korzysta  z szerokich, u r o z - ; h  .  * n r o r i t in  R n fp rh n ł-m a icon ych  k o n ta k tó w  m iędzynaro  i f ' m a t o  pracują, bo *eonm  
dow ych. Przecież nasi s ia tka rze  i  kę nabywa się tylko dzięki 
najczęście j sp o tyka ją  się na arenie f  pracy, a nie dzięki zdolno- 
m ię dzynarodow e j w łaśn ie  n ie  ze i  z .i™  a 1,07 techniki w ocóle słabeuszam i, lecz z potęgam i s ia t- ) sĘlon. oez lecnniKl w ogoie 
ka rs k im i św iata . M am y podobno nie ma mowy o sukcesach, 
d o brych  fachow ców  i  tre n e ró w , których tak sobie życzymy, w 

dzisiejszym sporcie SWiato- 
1 A z s -s ia c y  n ie  um ie ją  serwować? wym reprezentującym tak wy- 
SDlaczego w CWKS szw an ku je  kry soki poziom.
? ą % ffia »  5?  B - Tomaszewski

-  S W  ty tk o  Słaba te ch n i-
? d rużyn.

M IĘD ZYN AR O D O W Y tu rn ie j 
H oke jow y  w  Katow icach w yg ra ł 
CWKS bez po rażk i, przed G ó rn i­
k ie m  BSG Frankenhauscn i  K o ­
le ja rzem .

•  •  •
Zapraw a z im ow a d la  ko la rz y  od 

byw a się w  po n ie dz ia łk i i  środy 
od godz. 17 w  H a li S portow e j p rzy  
u l.  N arutow icza.

k *  Jest Jedną z p rzyczyn słabości 
naszego spo rtu  wyczynowego.

7 ASTANO W M Y się Chwl-
*^lę  czy W Ogóle W poszczę d o b re j te c h n ik i, n ie  w arto  w  ogć 

igólnych dziedzinach naszego * *  zaprzątać sobie g łow y stratę- 
fsporiu wyczynowego posia/a- " r S S
my drużyny lub zawodników, te c h n ik i. (tpm).
którzy by opanowali umiejęt­
ności techniczne naprawdę w  
wysokim stopniu, prawda, że 
o przykłady będzie trudno.

No więc' taki boks — które­
go z naszych pięściarzy mo­
żna by ochrzcić zaszczytnym 
mianem „w irtuoza w rękawi­
cy"? CHYCH ŁA 1... któż da­
le j.

Wysokich techników Jak 
jMajchrzycki, Czortek — nie 
¡zdołaliśmy wyszkolić.

A  w piłce nożnej? Zapaleń- 
jcy piłkarstwa krzykną zaraz:
'C ieślik jest świetnym techni­
kiem! Niech 1 tak będzie. CIE 
S L IK  wirtuozem techniki na-

Pokrótce
F IN A ŁO W E  spotkanie 

ezwórmeczu pionów w siatko w 
ee męskiej pomiędzy Gwardią, 
a reprezentacją ORZZ odbę­
dzie się w czwartek 4 bm o 
godz. 19,80 w  hali sportowej 
Gwardii przy u l• Stoislawa.

* *  *

W  P IĄ T E K  5 bm odbędzie 
się zebranie sekcji tenisa stolo 
wego ZS Budowlanych. Po­
czątek o godz■ 18 w  świetlicy 
przy uL Wielkopolskiej 18

PRACO W NICY stoląm i dla 
t  uczczenia Kongresu Poko­

ju  wykonali gospodarczym spo 
sobem mechaniczną heblarkę. 
Nowouruchomiona heblarka 
zwiększa wydajność pracy sto­
la m i o 15 proc. gdy chodzi o 
ilość, a o 100 proc. gdy chodzi 
o jakość. Przy heblarce kierów 
n ik stolam i FLO R IA N  WOL­
N Y  i  D A N IE L  K A ŁU ŻA ■

Przemieniając

l u d z i
w ideowych

pełnych entuzjazmu
pracowników

y  A K ŁA D Y  krawieckie przy 
*  J teatrze —  to chyba jedyne 

zakłady tej branży iv Szczeci­
nie, które nigdy jeszcze nie 
„ nawaliły”  terminu. Na zdję­
ciu pracownicy zakładów kie­
rownik ST. KACZMARCZYK  
i  zast. kierownika HELENA  
WIELGA przymierzają ko­
stium, w którym występuj 
artystka naszych teatrów 
MARZINKÓ W NA w sztuce 
Rachmanowa „Niespokojna 
starość

d św iadczenia r a d z ie c k i
przenikają do teatrów szczecińskich
O  T Y M , te  te a tr  w  Polsce Lu do - n ie  ty lk o  fo rm a ln a  — przez po- 

w e j w  dziedzin ie rep e rtua ru , łączenie nas w szystk ich  w  Jednym
m etod reżyserskich , ogólnej ideo­
lo g ii korzysta  z bogatych dośw iad 
czeń te a tru  radzieckiego, pisa liś­
m y  ju ż  w ie lo k ro tn ie . A le  także w  
dziedzin ie samej te c h n ik i te a tra l­
ne j — te j bogate j dz iedz iny pracy 
niew idocznej d la  „n iew ta jem n lczo  
n ych “ , a ta k  n ie zm ie rn ie  w ażnej,

am a torsk im  ca łko w ic ie  zaniedbana 
je s t strona techniczna. W Z w ią zku  
R adzieckim  p rzy  każdym  zespole 
am atorsk im  obok „a r ty s tó w "  Jest 
k ilkuo sob ow y zespół techn iczny, 

nas, w  te a tra ch  k tó ry  korzysta  z pom ocy te a tru  
dop ie ro  w łaśc iw ie  zawodowego. Zespół te chn iczny

zw iązku , ale też głęboka zm iana 
samej treśc i naszej praoy. B y ły  
duże op ory , sta re n a w y k i, n iezro­
zum ien ie. I  
szczecińskich,
od r .  1952 m ożna m ów ić  o  pe łnym  te a tró w  szczecińskich gotów  Jest
w łączen iu  w szys tk ich  p racow ni­
ków  do og ó lnych zagadnień tea-

zapoznanie się z  m etodam i pracy tra ln ych , o ca łko w ite j so lidarności
te a tró w  rad z ie ck ich  da ło nam  bar 
dzo w ie le .

K IE R O W N IK  te chn iczn y  tea trów  
szczecińskich, B e rn a rd  Mensz, 

jes t s ta rym  p ra cow n ik iem  te a tra l­
nym . W la ta ch  od 1939 do 1946 prze 
b y w a ł na te re n ie  Z w ią zku  Radziec 
k iego — początkow o w  Baranow i 
czach, B rześciu — po ew a kua c ji w  
da lek im  P ie tro pa w łow sku  (Kazach 
stan). Z  p ra cy  te j w y n ió s ł bogate 
dośw iadczenia, k tó re  od pó łto ra  
ro k u  przekazu je  zespołow i na­
szych te a trów .

Z A C Z N IJM Y  od  spraw  na jog ó l­
n ie jszych  — m ó w i Mensz. — Przed 
w o jn ą  w  Polsce p ra cow n icy  tech­
n ic z n i te a tró w  b y l i  czym ś w  rodzą 
Ju pariasów , zespół a rtys tyczny  
tra k to w a ł ic h  z gó ry , na leże li do 
różn ych zw iązków . Dziś — za 
p rzyk ładem  Z w ią zku  Radzieckie­
go, gdzie Is tn ie je  Jeden zw iązek, 
skup ia ją cy  w szys tk ich  pra cow n l-

zespołu artys tycznego z  techn icz­
nym . Dziś każd y  p ra co w n ik  te ch­
n iczn y  in te resu je  się żyw o n ie  ty l  
ko sw oim  bezpośrednim  odc ink iem  
p ra cy, ale całością te a tru , 
repertua rem , te rm in a m i p re m ie r, 
w y jazd am i w  te ren .

do udz ie lenia wszechstronne j po­
m ocy ru ch o w i am atorskiem u, c ó i 
k ie d y  p ra k tyczn ie  b io rą c  zespolą 
te  zw ra ca ją  się o  pom oc ty lk o  do 
raźn ie , w  okresie oko licznościo­
w y c h  przedstaw ień, lu b  na dw a 
d n i przed prem ie rą . G d yby  pom y­
ślano w  zw iązkach, w  zespołach 
am a torsk ich  o system atycznej 
w spó łpracy  z zespołem techn icz-

D R UG A dziedzina p ra cy  te - te a tru - osiągn lętoby n le w ą t-
a tru  — m ó w i d a le j M ensz — to  
zagadnienie p lanow an ia . Jeszcze 
do n iedaw na w  tea trze  szczeciń. 
s k in i m ó w iło  się, że p lanow anie 
w  te a trze  Jest n ie m o ż liw e . DzH 
wszyscy rozu m ie m y Już kon iecz­
ność p lanow an ia  1 to  realnego. Ze 
spół te chn iczn y  m a w  te j dziedzi­
n ie  dużo do pow iedzen ia 1 mogę

p liw ie  o w ie le  lepsze w y n ik i.
— A  Jakie są pańskie dośw iad­

czenia z dz iedz iny ru ch u  objazdo­
wego te a tró w  radzieckich?

— R uch te n  ro zw in ię ty  Jest w 
Z w ią zku  R adzieckim  na  o lb rzym ią  
skalę, 1 to  w  dw óch zasadniczych 
fo rm ach . P ierw sza — to  same w y  
Jazdy w  te ren , p rzy  czym  zespół

w  jego im ie n iu  z .p e w n li,  Je uczy W« ‘ M 4*  a k l l« u  l u i  m rn e t k i lk u
n lm y  w szystko, b y  p la n  został w y  
konany.

Z A G A D N IE N IE  trzec ie  — to  
w spó łpraca z ruch em  am atorsk im . 
M am y w  te j dziedz in ie  bardzo w ie  

do nadrob ien ia , b y  osiągnąć
ków  te a tru , rów n ie ż i  u  nas n a - w spania łe w y n ik i Z w ią zku  Ra- 
s tąp iła  zasadnicza zm iana. I  to  dzieekiego. W  szczecińskim  ru ch u

:
—  Jeszcze parę metrów, a gnaty m i połamie 

—  przeszło mu przez głowę.
Uświadomił sobie, że w  te j krytycznej chw ili 

nie może liczyć na niczyją pomoc: tam  na po­
kładzie Posejdona n ik t nie wiedział co się z nim 

* dzieje, a nawet gdyby o tym  wiedzieli, nie mogli 
I by go uratować. Lecz nie tra c ił zimnej k rw i:  
l  jego myśl pracowała spokojnie i  szybko. Jedno 
| mogło go zbawić: wzrost ciśnienia w  skafandrze, 
l  który przeciwstawiłby się zewnętrznemu ciśnieniu 
p wody.
j  Sięgnął do zaworu w lotowego i  odkręcił Tegu-
■ lator. Strumień sprężonego powietrza wdarł się 
j  do hełmu, wypełnił kombinezon, zrównoważył na- 
ś tychmiast ciężar, który dotąd ciąghął go w  ot- 
I  chłań. Orbach zatrzymał się, zawisł w  pół drogi
■ nie zanurzając się głębiej, odetchnął swobodniej.

W uszach kłuło boleśnie, choć zaraz dostroił 
I  je  do zmienionego ciśnienia. Potem ostrożnie, raz 
l  po raz zaczął wypuszczać nadmiar powietrza
■ przez zawór wylotowy i  wolno pogrążał się coraz 
p bardziej, aż stanął na dnie, w  pośrodku całego
■ stada ryb, które zaczęły go okrążać, przemykając
■ tuż przed jego twarzą lub zatrzymując się na- 
I  wprost szyby, jakby trochę zdziwione, lecz by-
■ najmniej nie spłoszone tym  niezwykłym w i-
■ dokiem.
^ Odgarnął je  ręką, co wywołało wśród nich na-
■ głą'panikę.
|  Bolały go wszystkie żebra, w  głowie mu szu- 
5 miało, był na pół ogłuszony i  osłabły. Odpoczął
■ chwilę i  rozejrzał się dokoła. Za nim w  brunat-
■ nym mroku majaczyła ogromna, czarna masą 
p wraku, zapadła głęboko w  grunt.
■ Podszedł ku n iej po twardym ja k  beton, piasz-
■ czystym podłożu. Zamknął na chwilę oba zawory 
p i nacisnąwszy brodą kontakt sygnałowy telefonu
■ powiedział:
■* —  Jestem na dnie. Podciągnijcie mnie w  górę
P do wysokości pokładu Adlernest. 
i Jakus zapytał go, ja k  się czuje.
1 —  ju ż  dobrze —  odrzekł swoim spokojnym,
2 opanowanym głosem. —  Chcę wrócić na wrak.
■ Trzykrotnie szarpnął linkę bezpieczeństwa:
■ wybrać luz. Patrząc w  górę, zobaczył, że jego 
P przewody kołysząc i  wyginając się zostały wy-
■ równane i  sklarowane. Biegły teraz niemal pio- 1 nowo, aż do górnej krawędzi burty, która po­

chylała się o k ilka  metrów ponad jego głową.

Cztery szarpnięcia od sygnalisty. Odpowiedział 
tym  samym sygnałem i  poczuł, że się unosi. Za­
ciekawione ryby wróciły i  znów pływały dokoła 
jego głowy.

Znalazłszy się na równym poziomie z pokła­
dem, szarpnął lin ką : stać! Przełazi przez poręcz, 
zorientował się, że stoi nawprost trzeciego luku, 
na którym brak było pokrywy.

-  - Na wraku —  powiedział. — Wracam do 
roboty.

Odzyskał już  s iły  i  zwykły spokój po te j nie­
bezpieczniej przygodzie. Zastanowiwszy się, do­
szedł do wniosku, że wszystko to, od chw ili gdy 
został uniesiony na haku aż'do momentu, w  któ­
rym  znalazł się z powrotem na pokładzie m/s 
Adlernest, nie mogło trwać dłużej niż trzy m i­
nuty. Przyszło mu na myśl, że czas nie jest wła­
ściwą m iarą życia: w  ciągu tych k ilku  minut 
przeżył znacznie więcej niż w zwykłych warun­
kach można przeżyć podczas wielu godzin lub 
nawet dni. Lecz nie zastanawiał się nad tym 
dłużej, głównie z tego powodu, że nagle ujrzat 
przed sobą Habzę —  olbrzyma, który wykonywał 
na oślizgłym, pochyłym pokładzie coś w rodzaju 
wojennego tańca indiańskiego w  zwolnionym 
tempie.

Dopiero w  parę godzin później dowiedział się 
od swego pomocnika, iż były to objawy żywio­
łowej radości na jego widok.

RO ZDZIAŁ XX.
Z pokładu Posejdona jeszcze dwukrotnie opusz­

czano hak do luku świetlnego maszynowni i  jesz­
cze cztery ciała topielców —  lub raczej ich roz­
padające się szkielety — opuściły tą  drogą m iej­
sce, w  którym uwięzły po katastrofie. Lecz oba­
wy naczelnego inżyniera 5 Czeluśniaka okazały 
się płonne; w  korytarzach, w kajutach i w ogóle 
w  górnych pomieszczeniach nie było więcej Zwłok. 
Działanie wody i  prądów w  ciągu sześciu ła t

usunęło je  stamtąd bez śladu. Należało przypusz- *  
czać, że podobnie ma się sprawa z ładowniami, ■ 
których luk i były otwarte. £

Natomiast przed Barnatem i  Habzą (który na ■ 
polecenie Jakusa zastąpił Orbacha) stanęła no- ■ 
wa przeszkoda w postaci zatorów z wszelkiego *  
rodzaju sprzętów, nagromadzonych u drzwi łą - ■ 
czących górną galerię maszynowni z korytarzami ■ 
biegnącymi wzdłuż statku. Dostali się tam wresz- J 
cie przez przejście kuchenne, wyciąwszy zawiasy ■ 

palnikiem tleno - wodorowym i  zdołali usunąć ■ 
część owych zatorów zanim upłynął czas zanu- J 
rżenia. §

Potem powoli podciągnięto ich kolejno do głę- ■ 
bokości dwunastu metrów, gdzie spięta szaklą z •  
liną  zejściową oczekiwała na nich platforma, p 
Stanęli na niej rzędem, Barnat odpjął szaklę 1 i  
platforma wraz z n im i oddaliła się od liny , za- ■ 
wisając o k ilka  metrów dalej pionowo pod ■ 
bomem. ®

—  Lina zejściowa wolna — powiedział Antoni. £ 
Orbach zaczął się gimnastykować, aby przy- ■ 

śpieszyć dekompresję przez szybsze krążenie 5 
krw i. Habza poszedł za jego przykładem, a Bar- a 
nat nie mógł powstrzymać uśmiechu na ten dzi- ■ 
waczny widok. Skłony olbrzymich tułowi, które ■ 
grubiały i skracały się ostro, to znów wyciągały a 
się nieprawdopodobnie —  zależnie od kąta, pod ■ 
jak im  je widział, ich ramiona wylazujące gdzieś *  
w zieloną przestrzeń wody i  otrzymywane stam- a 
tąd z powrotem, przysiady, rozkroki i  podskoki, ■ 
czyniły groteskowe wrażenie. W pewnej chw ili ■ 
usłyszał, że Orbach śpiewa do taktu, straszliwie B 
fałszując. Roześmiał się głośno, lecz sam rów- ■ 
nież zaczął te ćwiczenia, aby się rozgrzać. •

Kucali teraz we trzech, zginali i  rozprężali ■ 
ramiona, wykręcali się w lewo i w prawo, ku * 
zdumieniu kilkunastu drobnych śledzi, które ■ 
przemykały obok ich hełmów, jakby chcąc od- ■ 
kryć przyczynę tego niezwykłego widowiska.

>) D ekom presja — zm niejszenie e lem entu w ew n ątrz  a 
organ izm u ludzkiego.

d d ilH  cT<h  i i lkp .

nastu sz tukam i w  repertua rze, k tó  
r y  Jest zm ienny. T a k i ob jazd 
trw a  co n a jm n ie j m iesiąc, często 
znacznie d łuże j. W każdej m ie j­
scowości g ra liśm y k i lk a  lu b  k i lk a  
naście sztuk, za trzym yw a liśm y się 
w  n ic h  oczyw iście co n a jm n ie j 
tyd z ie ń , co daw ało możność w łaśc l 
wego zorgan izow an ie fre k w e n c ji, 
do jazdu m ieszkańców  w si, no i  du  
żą oszczędność. D ru ga  fo rm a  — 
to  w ym ia na  przedstaw ień m iędzy 
te a tra m i. W yjeżdża liśm y z P ię tro  
Paw łowska np. do A łm a -A ty , (sto 
l ic y  Kazachstanu), a te a tr  ta m te j, 
szy p rzy jeżd ża ł do nas. Sądzę, że 
ob ie ta k ie  fo rm y  w y jazd ów  m óg ł 
b y  z pow odzeniem  stosować także 
te a tr  szczeciński.

Do ś w i a d c z e n i a  radz ieck ie
p rze n ika ją  stopn iow o do tea t­

ró w  po lsk ich , pom agają im  w  roz­
w o ju , p rzem ien ia ją  lu d z i z bez­
dusznych w ykon aw có w  w  odpowie 
dz ia lnych , ideow ych i  pe łnych en 
tu z ja zm u p racow ników .

M am y ju ż  ta k ic h  w ie lu  w  na­
szych tea trach. W zespole te ch­
n iczn ym  w y ró żn ia ją  się m . in .: 
k ie ro w n ik  s to la rn i F LO R IA N  
W O LN Y , n iedaw no odznaczony 
S reb rnym  Krzyżem  Zasług i, b ry -  
gadzierzy sceny: Tea tru  AVspół. 
czesnego — D O Ł 2 Y C K I, Po lskie 
go — S TA C H O W IA K , Objazdo­
wego — S TA SZIW  i  in n i. Zespól 
te chn iczny naszych te a tró w  nale 
ży  do na jlepszych w  Polsce. 
W ie rzym y też, że do trzym a 
sw oje j ob ie tn icy  — plan tea trów  
na  ro k  1952 będzie w ykonany.

(J)
W ydawca: in s y tu t W ydawniczy 
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